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jak proroctwa, które się skończą, albo jak dar 
języków, który zniknie, lub jak wiedza, której 
zabraknie. Po części bowiem tylko poznajemy,
po części prorokujemy. Gdy zaś przyjdzie to, 
co jest doskonałe, zniknie to, co jest tylko 
częściowe. Gdy byłem dzieckiem, mówiłem 
jak dziecko, czułem jak dziecko, myślałem jak 
dziecko. Kiedy zaś stałem się mężem, wyzby-
łem się tego, co dziecięce. Teraz widzimy 
jakby w zwierciadle, niejasno; wtedy zaś 
(zobaczymy) twarzą w twarz: Teraz poznaję 
po części, wtedy zaś poznam tak, jak i zosta-
łem poznany. Tak więc trwają wiara, nadzieja, 
miłość – te trzy: z nich zaś największa jest
miłość.

L I T U R G I A  S Ł O W A

Oto Słowo Pańskie
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Msze św. w dniu dzisiejszym sprawowane 
będą w następujących godz.: 7.00., 8.30., 
10.00., 11.30. Wszystkich parafian zapra-
szamy na Pasterkę o północy. Zachęcamy 
do zachowania tradycyjnego postu w Wi-
gilię i prosimy o urządzenie tradycyjnej 
wieczerzy wigilijnej.

W pierwszy dzień świąt Bożego Narodze-
nia, 25 grudnia, Msze św. sprawowane 
będą w następujących godz.: 8.30, 10.00., 
11.30., 13.00., 18.00. W pierwszy dzień 
świat nie będzie Mszy św. o godz. 7.00. i 
20.00. W drugi dzień świąt, 26 grudnia, 
Msze św. sprawowane będą o godz. 
7.00., 8.30., 10.00., 11.30., 13.00. i 18.00. 
Nie bę-dzie Mszy św. o godz. 20.00.

Tradycyjnie w naszym kościele, w ostat-
nim dniu roku sprawowana jest Msza św. 
za zmarłych z naszej parafii i wszystkich 
pochowanych na naszym cmentarzu        
w ostatnim roku. W tym roku Mszę św. za 
naszych zmarłych sprawować będziemy        
w niedzielę, 31 grudnia o godz. 18.00. 
Zgłoszenia przyjmowane są w zakrystii i 
kancelarii parafialnej. 31 grudnia nie bę-
dzie nabożeństwa o godz. 17.00. i Mszy 
św. o godz. 20.00.

W poniedziałek, 1 stycznia, w święto 
Świętej Bożej Rodzicielki Msze św. spra-
wowane będą o godz. 8.30., 10.00., 
11.30., 13.00. i 18.00.

K O M E N T A R Z
   Dawid był przekonany, że miejsce zamie-
szkania na ziemi Boga powinno być wyjątko-
we. Dlatego zrodziło się w nim godne prag-
nienie, wybudowania Panu świątyni. Jednak 
Dawid chciał je zrealizować na swoją ludzką 
miarę, tak jak potrafił. Nie był gotowy, aby 
przyjąć prawdę , którą miał nam objawić jego 
potomek. Prawdę o tym, że Boga nie może-
my wpisać w nasze układy i zależności, na-
dać mu godność według naszych wartości. 
Bóg wymyka się naszym oczekiwaniom. 
Może dlatego nie pozwolił Dawidowi dokoń-
czyć tego dzieła, aby pokazać, że domem 
Boga nie są świątynie budowane na wzór 
pięknych pałaców, ale codzienność kształto-
wana Miłością.

   Czy zbudujesz mi dom? To pytanie Bóg 
stawia przed Maryją, aby stało się drogą i 
wezwaniem dla każdego z nas, jej dzieci. 
Maryja uczy nas przyjmować Boga, którego 
wielkość może nam się wymykać, ponieważ 
nie jest kształtowana naszą miarą skażoną 
grzechem. Jestem wezwany do tego, aby 
otworzyć się na Boga w tym, co jest mi dane 
dzisiaj, odpowiadając jak Maryja: "Niech mi 
się stanie według Twego Słowa".

Ks. Maciej Czapliński

Poświęcone opłatki i sianko na stół wigi-
lijny można nabyć przed kościołem po 
każdej Mszy św. Ofiary składane przy tej 
okazji przeznaczone są na sfinansowanie 
renowacji muru cmentarza.

Koła Żywego Różańca zapraszają na co-
dzienną modlitwę różańcową w grudniu     
w intencji: O Boże błogosławieństwo i 
opiekę Matki Bożej dla naszej parafii. 
Modlitwę w kościele prowadzą poszcze-
gólne grupy parafialne: w poniedziałek      
o godz. 16.30., we wtorek, środę i czwar-
tek o godz. 18.30., w piątek o godzinie
12.30., w sobotę o godz. 7.30.

Siostry katechetki zapraszają do wzięcia 
udziału w rodzinnym konkursie na najcie-
kawszą, własnoręcznie wykonaną bom-
bkę choinkową. Prace należy dostarczyć 
do kościoła najpóźniej do 24 grudnia. Kon-
kursowe bombki zostaną zawieszone jako 
dekoracja świąteczna na choince przy 
szopce w naszym kościele. Bombkę na-
leży podpisać nazwiskiem rodziny, która ją 
wykonała oraz dołączyć nr telefonu. Roz-
strzygnięcie konkursu odbędzie się 7 sty-
cznia, podczas wspólnego kolędowania 
przy żłóbku, po Mszy św. o godz. 11.30. 
Serdecznie zapraszamy do wzięcia udzia-
łu w konkursie.

5.
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Oto słowo Boże

PIERWSZE CZYTANIE 
2 Sm 7, 1-5. 8b-12. 14a. 16

Czytanie z Drugiej Księgi Samuela: Gdy król 
Dawid zamieszkał w swoim domu, a Pan po-
skromił dokoła wszystkich jego wrogów, rzekł 
król do proroka Natana: «Spójrz, ja miesz-
kam w pałacu cedrowym, a Arka Boża mies-
zka w namiocie». Natan powiedział do króla: 
«Uczyń wszystko, co zamierzasz w sercu, 
gdyż Pan jest z tobą». Lecz tej samej nocy 
Pan skierował do Natana następujące słowa: 
«Idź i powiedz mojemu słudze, Dawidowi: To 
mówi Pan: „Czy ty zbudujesz Mi dom na mie-
szkanie? Zabrałem cię z pastwiska spośród 
owiec, abyś był władcą nad ludem moim, nad 
Izraelem. I byłem z tobą wszędzie, dokąd się 
udałeś, wytraciłem przed tobą wszystkich 
twoich nieprzyjaciół. Dam ci sławę najwię-
kszych ludzi na ziemi. Wyznaczę miejsce 
mojemu ludowi, Izraelowi, i osadzę go tam, i 
będzie mieszkał na swoim miejscu, a nie po-
ruszy się więcej i ludzie nikczemni nie będą 
go już uciskać jak dawniej. Od czasu, kiedy 
ustanowiłem sędziów nad ludem moim izra-
elskim, obdarzyłem cię pokojem ze wszy-
stkimi wrogami. Tobie też Pan zapowiedział, 
że sam Pan dom ci zbuduje.

Choinka – nieodłączny element 
Świąt Bożego Narodzenia . . . . . . . . . . . 2

800 lat temu powstała 
pierwsza szopka bożonarodzeniowa . . . 2

Niemowlak z Betlejem . . . . . . . . . . . . . . 3

Modlitwa za wstawiennictwem 
Sługi Bożej S. Leonii Marii Nastał . . . . . 3

DRUGIE CZYTANIE 
Rz 16, 25-27

Czytanie z Listu Świętego Pawła Apo-
stoła do Rzymian: Bracia: Temu, który 
ma moc utwierdzić was zgodnie          Jutro Boże Narodzenie . . . . . . . . . . . . . 2
z Ewangelią i moim głoszeniem Jezu-
sa Chrystusa, zgodnie z objawioną 
tajemnicą, dla dawnych wieków ukry-
tą, teraz jednak ujawnioną, a przez 
pisma prorockie na rozkaz odwieczne-
go Boga wszystkim narodom obwie-
szczoną, dla skłonienia ich do posłu-
szeństwa wierze, Bogu, który jedynie 
jest mądry, przez Jezusa Chrystusa, 
niech będzie chwała na wieki wieków! 
Amen.

Oto Słowo Boże

ŚPIEW PRZED EWANGELIĄ 
Łk 1,38 

Oto ja służebnica Pańska,
niech mi się stanie według słowa twego.

EWANGELIA 
Łk 1,26-38

Słowa Ewangelii według Świętego Łuka-
sza: Bóg posłał anioła Gabriela do miasta 
w Galilei, zwanego Nazaret, do dziewicy 
poślubionej mężowi imieniem Józef, z ro-
du Dawida; a dziewicy było na imię Ma-
ryja. Wszedłszy do Niej, Anioł rzekł: «Bądź 
pozdrowiona, łaski pełna, Pan z Tobą, bło-
gosławiona jesteś między niewiastami ». 
Ona zmieszała się na te słowa i rozważa-
ła, co by miało znaczyć to pozdrowienie. 
Lecz anioł rzekł do Niej: «Nie bój się, Ma-
ryjo, znalazłaś bowiem łaskę u Boga. Oto 
poczniesz i porodzisz Syna, któremu na-
dasz imię Jezus. Będzie on wielki i zosta-
nie nazwany Synem Najwyższego, a Pan 
Bóg da Mu tron Jego praojca, Dawida. 
Będzie panował nad domem Jakuba na 
wieki, a Jego panowaniu nie będzie koń-
ca». Na to Maryja rzekła do anioła: «Jakże 
się to stanie, skoro nie znam męża?» 
Anioł Jej odpowiedział: «Duch Święty 
zstąpi na Ciebie i moc Najwyższego 
okryje Cię cieniem. Dlatego też Święte, 
które się narodzi, będzie nazwane Synem 
Bożym. A oto również krewna Twoja, Elż-
bieta, poczęła w swej starości syna i jest 
już w szóstym miesiącu ta, którą miano za 
niepłodną. Dla Boga bowiem nie ma nic 
niemożliwego». Na to rzekła Maryja: «Oto 
ja służebnica Pańska, niech mi się stanie 
według słowa twego». Wtedy odszedł od 
Niej Anioł.

Oto słowo Pańskie

PSALM RESPONSORYJNY 
Ps 89 (88), 2-3. 4-5. 27 i 29

Na wieki będę sławił łaski Pana 
O łaskach Pana będę śpiewał na wieki, Twą 
wierność będę głosił moimi ustami przez 
wszystkie pokolenia.
Albowiem powiedziałeś: 
«Na wieki ugruntowana jest łaska», 
utrwaliłeś swą wierność w niebiosach.

«Zawarłem przymierze z moim wybrańcem, 
przysiągłem mojemu słudze, Dawidowi: 
Twoje potomstwo utrwalę na wieki 
i tron twój umocnię na wszystkie pokolenia».

«On będzie wołał do Mnie: 
„Ty jesteś moim ojcem, 
moim Bogiem, opoką mojego zbawienia”. 
Na wieki zachowam dla niego łaskę 
i trwałe z nim będzie moje przymierze».

800 lat temu powstała pierwsza 
szopka bożonarodzeniowa. 

Ciąg dalszy ze strony 2

Obchody wywarły wrażenie na ludziach, 
którzy tam byli. Z dalekosiężnymi konse-
kwencjami, które trwały przez wieki. Wkrótce 
potem w kościołach pojawiły się przedsta-
wienia narodzin Chrystusa. W trakcie katoli-
ckiej kontrreformacji, po Soborze Tryden-
ckim (1545-1563), pojawiły się ruchome 
szopki, które ustawiano tylko w okresie 
Bożego Naro-dzenia. „Twierdzami” tej 
pobożnej praktyki były Prowansja i Neapol. 

Nawet dziś, w zlaicyzowanych społeczeń-
stwach Europy Zachodniej, bożonarodze-
niowe jasełka są często uczęszczanymi wy-
darzeniami kościelnymi. Dlatego też papież
Franciszek „cudownemu znakowi żłóbka” 
poświęcił swój list apostolski „Admirabile 
signum”. Aby go podpisać, 1 grudnia 2019 r.
imiennik świętego udał się osobiście do
klasztoru franciszkanów w Greccio. „Nie jest
ważne, jak się przedstawia żłóbek” – zaws-
ze tak samo lub każdego roku inaczej –
„ważne jest, że przemawia on do naszego 
życia”, zaznaczył papież. Tak jak tamtej gru-
dniowej nocy w 1223 roku.

750 lat później mieszkańcy wioski posta-
nowili jeszcze raz ożywić tamto wydarzenie. 
Od 50 lat niewielka licząca ok. 1500 miesz-
kańców miejscowość odległa o 90 km od
Rzymu, przez cały rok żyje „swoją” szopką. 
A każdego roku, od końca października, w 
przygotowaniach do przedstawień mię-dzy 
Wigilią i „Trzema Królami”, „w głównych
rolach lub na zapleczu” uczestniczy co naj-
mniej jedna osoba z każdej rodziny.

Na wieczorne przedstawienia do Greccio 
przyjeżdżają tłumnie mieszkańcy różnych 
regionów Włoch. Według franciszkanów,
zwykle jest około 15 tysięcy gości, wśród 
nich głównie rodziny.
Fragmenty artykułu ze strony:
https://stacja7.pl/ze-swiata/800-lat-temu-powstala-
pierwsza-szopka-bozonarodzeniowa-skad-wziela-sie-
ta-tradycja/

Intencja Różańcowa 
Kół Żywego Różańca
od 10.12.2023 do 14.01.2024 r.

Módlmy się o zdrowie dla Ojca Świętego
i o dar rozeznawania, i właściwego 
odczytywania znaków obecnego 
czasu w kierowaniu Kościołem.
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radości.

o powołania kapłańskie. 

PIĄTEK
2 sierpnia 2019 r. godz. 18:00

Msza Święta w intencji wynagradzającej 
Bożemu Sercu. Po Mszy Świętej 
nabożeństwo pierwszopiątkowe 

prowadzone przez Wspólnotę Odnowy 
w Duchu Świętym wraz z kapłanem.    

Gdy w rodzinie rodzi się dziecko, wieść szybko się rozchodzi. Babcie i dziadkowie chcą 
zobaczyć wnuka, bliższe i dalsze ciocie dzwonią z gratulacjami – urywają się telefony, 
pierwsze zdjęcia krążą w mailach, zachwytom nie ma końca. Gdy w Betlejem urodziło się 
Dziecko, było bardzo cicho i zimno. Nikt nie ogłosił tej nowiny sąsiadom. Osioł w stajni nisko 
zwiesił głowę – nie śmiał oczu podnieść na Wszechmogącego. Św. Józef gładził Żonę po 
policzku i patrzył na Tego, którego tuliła Matka Boga. Całe Niebo drżało ze wzruszenia i 
obawy: Stwórca zstąpił na ziemię i śpi w ramionach Matki... Czy to się mieści w głowie?

Przyzwyczailiśmy się do świąt Bożego Naro-
dzenia – choinki, prezentów, życzeń i Pasterki 
o północy. Przyzwyczailiśmy się do białego
opłatka. Nawet modlitwa przed wigilijną kolacją
może być już tylko tradycyjnym gestem,
Ewangelia może stanąć w równym rzędzie z       
uświęconym tradycją pustym talerzem.

„Człowiekiem stałem się 
z miłości...”

Rozpędzeni przez święta możemy nie usły-
szeć kwilącego na rękach Matki Jezusa... A je-
dnak w Betlejem wszystko wydarzyło się na-
prawdę. I wszystko, co się wydarzyło, przecho-
dzi ludzkie pojęcie. Bóg, Stwórca wszechrze-
czy, decyduje się przyjąć ludzkie ciało. I rodzi 
się nagi, bezbronny, niemy. Całkowicie zależny 
od ludzi. Zdany na nich tak jak każde niemo-
wlę. „Jezus – Niemowlę z miłości stał się nie-
mową, by nie rzec i słowa o tym, co cierpi Jego 
Serce. Słodycz, pogoda są rozlane na Jego 
niemowlęcym obliczu. Pozwala się wziąć na 
ręce pastuszkom, Mędrcom, darzy ich uśmie-
chem i pełnym miłości spojrzeniem” – mówił    
o sobie Jezus do s. Leonii Nastał w 1935 r.      
w Poznaniu, przygotowując ją do odkrycia pier-
wszego etapu swojej obecności na ziemi jako
człowieka.

Niemowlęctwo Jezusa to nie tylko gipsowa 
figurka pod słomianą strzechą szopki. To Bos-
kość – ta sama, co na Kalwarii, na krzyżu i        
w złocistej monstrancji. Niemowlę z Betlejem 
można adorować w identyczny sposób, z tą 
samą ciszą serca, z którą przyklękamy przed 
eucharystycznym Jezusem wystawionym na 
ołtarzu. I z tą samą czułą delikatnością, z którą 
zachwycamy się małym, ludzkim dzieckiem. 
„Czy jest na ziemi życie bardziej pozornie bier-
ne niż życie Jezusa w Eucharystii? A jednak 
jest to życie najistotniejsze. Jeżeli wejdziesz na 
drogę niemowlęctwa, upodobnisz się najbar-
dziej do Jezusa w Hostii – do Niemowlęcia 
Bożego w żłóbku” – mówił Jezus s. Leonii.

Niemowlęctwo Jezusa 
to droga dla duszy

„Pójdźcie do Niemowlęcia Jezusa... – prosił 
Bóg przez s. Leonię. – Jestem cały dla was...”. 
Zależało Mu na tym, byśmy odkryli Jego Bos-
kość w ciele małego dziecka, którym zdecydo-
wał się być, ryzykując wszystko. „Pragnę, abyś 
w szczególniejszy sposób ukochała moje nie-
mowlęctwo. Każdy okres mojego życia ma 
wartość nieskończoną, Boską. Ten sam Jezus 
jest wiekuiście w chwale u Ojca, ten sam – jako 
niemowlę kwili w żłobie betlejemskim, ten sam 
naucza, ten sam umiera, zmartwychwstaje i ży-
je chwalebnym i sakramentalnym życiem. Słu-
ga moja, Teresa od Dzieciątka Jezus, doszła 
do doskonałości drogą dziecięctwa duchowe-
go. Postąp o jeden szczebel wyżej, a raczej
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Niemowlak z Betlejem
   W tym roku mamy najkrótszy Adwent, bo Boże Narodzenie jest w poniedziałek. Czy udało Ci się z jednej strony oczekiwać na przyjście 
Pana, ale też odkrywać Jego obecność tu i teraz. Czekam, bo oczekiwanie mówi o pewnym braku, o tym, że ciągle zbyt mało jest Boga w moim 
życiu, że chcę Go bardziej i coraz bardziej Go potrzebuję, aby życie miało sens.

Choinka – nieodłączny element Świąt Bożego Narodzenia.
"Rajskie drzewa"

   Jako "rajskie drzewa" spotykało się w śred-
niowieczu grusze i jabłonie, które musiały za-
kwitnąć do "rajskich gier" obchodzonych 
głównie w regionie alpejskim 24 grudnia. Za-
wieszano na nich jabłka i opłatki. Te pier-
wsze przypominały o grzechu pierworodnym 
popełnionym w Raju, drugie – o zbawieniu 
człowieka przez Jezusa Chrystusa. Drzew-
ka, czyli "raje", ustawiano też w przed-
sionkach niektórych kościołów w czasie Ad-
wentu. Choinki usunięte z kościołów stawia-
no potem w katolickich domach przy szopce.
   Na początku XVII w. choinka znalazła się     
w ikonografii św. Krzysztofa: podczas gdy 
święty przeprawiał się przez rzekę z Dzie-
ciątkiem Jezus na ramionach, laska, na któ-
rej się opierał, zamieniła się w drzewo darów. 
Na jego gałęziach zawisły ozdoby, ale też 
szynka i kurczę. Mimo tego ludowego połą-
czenia z chrześcijaństwem, Kościół zdecydo-
wanie sprzeciwiał się tradycji choinek. W 
1654 r. przeciwko złemu zwyczajowi wypo-
wiadał się kaznodzieja w katedrze w Stras-
burgu.
     Do rozpowszechnienia zwyczaju przyoz-
dabiania choinek na Boże Narodzenie przy-
czynili się kolejarze niemieccy. Chłopi z gór 
Harzu i z Turyngii wycinali choinki do ozda-
biania świątecznych bazarów w miastach. .

Zielone drzewka

  Już Rzymianie ozdabiali swoje domy wiecz-
nie zielonymi roślinami, np. jemiołą, blusz-
czem, wawrzynem, gdy przygotowywali się do 
obchodów przypadających w dniach 17-24 
grudnia Saturnaliów, czyli święta boga urodza-
ju - Saturna. Już wtedy odbywały się procesje 
ze światłem i obdarowywanie siebie nawzajem 
prezentami.
   Germanie w porze zimowej zawieszali zielo-
ne gałęzie jodłowe na drzwiach wejściowych, 
w stajni i pod sufitem w pomieszczeniach mie-
szkalnych. Wierzono, że ostre szpilki jodłowe 
chronią przed złymi duchami, piorunem i cho-
robami. Zwyczaj ten pielęgnowano jeszcze 
długo, i to nawet w czasach, gdy chrześcijań-
stwo od dawna było już obecne w Europie.     
Zimą, gdy przyroda nie dawała człowiekowi 
żadnego pożywienia, zielone gałązki przyno-
siły nadzieję na nadejście wiosny.
   W średniowieczu ozdabiano i wystawiano 
drzewka np. podczas świąt rycerskich, ale tyl-
ko podczas imprez publicznych i poza pomie-
szczeniami mieszkalnymi. Jednym z takich 
świątecznych drzewek była niegdyś również 
choinka.

Choinka Bożonarodzeniowa

   Zwyczaj stawiania drzewka wigilijnego przy-
jął się w XV w. w Niemczech; choinka przy-
ozdobiona gwiazdami i świecami pojawia się 
już na sztychu Lucasa Cranacha Starszego      
w 1501 r., przybrana w świece – w 1621 r.      
w żłóbku kościoła w Neustift w Tyrolu Połud-
niowym.
   Najstarsze pisemne świadectwo o ozdobio-
nym na Boże Narodzenie drzewku pochodzi    
z 1419 r. Wtedy to bractwo czeladników pie-
karskich z Fryburga ustawiło choinkę w szpi-
talu św. Ducha, ozdabiając ją jabłkami, grusz-
kami, opłatkami, piernikami, złotym szychem, 
pomalowanymi orzechami i zabawkami z pa-
pieru. Od XVI w. zwyczaj ten rozpowszechnił 
się wśród cechów i stowarzyszeń w miastach, 
a także w domach starców i szpitalach.
   Zwyczaj ustawiania ozdobionej choinki praw-
dopodobnie tak się spodobał, że już w śred-
niowieczu groziło to "wymieraniem lasów". I 
tak np. miasto Fryburg zabroniło w 1554 r. wy-
cinania choinek "pod karą 10 szylingów". 
Sześć lat później w jednym z miast Alzacji wy-
dano rozporządzenie, że żaden obywatel nie 
może wycinać w lesie przed Bożym 
Narodzeniem choinek, które są większe niż 
sześć stóp, czyli ok. 2 m. Choinkę ustawiano 
tam, gdzie świętowano Boże Narodzenie, a 
dzieci mogły do Trzech Króli zjadać 
zawieszone na niej łakocie.

zstąp o jeden stopień niżej, do niemowlęctwa 
duchowego – prosił Jezus. – Leonio, niemo-
wlęctwo duchowe nie polega na tym, by wię-
kszą część doby przesypiać, jak to czyni nie-
mowlę ludzkie, ale na tym, by przez łaskę na-
być cech nadprzyrodzonych, które w niemo-
wlęciu są naturalne. Na twarzyczce niemo-
wlęcia nie można dojrzeć żadnych rysów nie-
szczerości. I dusza – niemowlę duchowe, ma 
być szczera wobec Boga, otoczenia, wobec 
siebie samej. Ilekroć spoglądasz w moje 
oczy, gdy jako Niemowlę patrzę na ciebie, 
wiedz, że spoglądam na ciebie tymi samymi, 
co z krzyża oczyma. W Niemowlęciu uwiel-
biaj Ukrzyżowanego, w Ukrzyżowanym 
kochaj Niemowlę Boże. Ja zawsze z miłością 
przyjmę twoje uwielbienia”.

Na kolanach w stajni
W 1938 r., w czasie świąt Bożego Narodze-

nia, Jezus zaprosił s. Leonię Nastał do stajni, 
miejsca swoich narodzin. „Była czyściutko 
umieciona – zapisała Leonia w «Dzienniku 
duchowym» – św. Józef spał, a Maryja klę-
czała pełna zachwytu miłości”. Leonia wpa-
trywała się w Nią z rosnącą wciąż radością i 
myślała: jesteś szczęśliwa, szczęśliwsza od 
wszystkich matek ziemskich, od królowych i 
księżniczek, choć one w pałacach, a Ty   
w stajni, wśród dwojga bydląt. Z jej serca 
wyrwało się pytanie: „Więc to stajnia dla Twe-
go majestatu w chwili narodzenia? O, jakbym 
chciała dać Ci złotą kolebkę, najpiękniejsze 
mieszkanie, najwygodniejsze posłanie. Jezus 
zapłakał... Widziałam, że Boże Dziecię ma 
świadomość, że samo wybrało stajenkę na 
miejsce swojego narodzenia. Zbliżyłam się na 
klęczkach i ucałowałam nóżki i rączki Jezusa 
– piękne, bieluchne i przedziwnie miłe”.

Skąd się wzięła s. Leonia?
S. Leonia Maria Nastał urodziła się 8 listo-

pada 1903 r. w Starej Wsi na Podkarpaciu. 
Maria od wczesnego dzieciństwa nosiła w so-
bie pragnienie wstąpienia do zakonu. W och-
ronce prowadzonej przy kościele przez sio-
stry służebniczki spytano ją kiedyś, kim chce 
zostać. „Żakonnicą” – odpowiedziała z dzie-
cięcą jeszcze wadą wymowy. Ale to nie było 
takie proste. W 1919 r. po ukończeniu klasy 
szóstej poprosiła co prawda o przyjęcie do 
Zgromadzenia Sióstr Służebniczek w Starej 
Wsi i została przyjęta, ale ojciec kategory-
cznie się temu sprzeciwił. Maria miała wtedy 
16 lat. Maria modliła się gorąco, prosiła Jezu-
sa o cud przemiany serca ojca i czekała. I oto 
stała się rzecz niezwykła. W 1922 r. urodziło 
się u Nastałów 5. dziecko (dwoje zmarło         
w niemowlęctwie) – Staś. Ojciec tak bardzo 
ucieszył się z narodzin syna, że dużo łatwiej 
przyjął powracające pytanie córki o możli-
wość wstąpienia do zakonu. Wreszcie nie-
spodziewanie zgodził się i 31 grudnia 1925 r.

od 1935 r. z nakazu Jezusa i za pozwoleniem 
spowiednika – ks. Kazimierza Schmelzera 
spisywała swoje przeżycia duchowe i 
rozmowy z Bogiem. Z tych zapisków powstał 
„Dziennik duchowy”, na który składa się 8 
zeszytów, czyli łącznie aż 702 strony 
rękopisu. Jest on zapisem zwierzeń Jezusa, 
Jego wskazówek, próśb i czułych, pełnych 
miłości tęsknot za człowiekiem. Niektórzy 
badacze twierdzą, że „Dziennik duchowy” s. 
Leonii to dialog podobny do tego, który 
prowadziła s. Faustyna z Jezusem. Faustynie 
odsłonił oblicze swego miłosierdzia, a Leonię 
wprowadził w tajemnicę niemowlęctwa. 
„Leoniu, Ja przed tobą odchylę rąbek nieba, 
byś go odtworzyła w swoich pismach, a przez 
to dała wielu duszom obraz szczęścia duszy 
zjednoczonej z Bogiem w miłości i przez 
miłość” – mówił Jezus.

Leonia była święta

Zmarła 10 stycznia 1940 r., ale od razu zo-
stała otoczona kultem współsióstr i mieszkań-
ców Starej Wsi. Prośba o wszczęcie procesu 
beatyfikacyjnego wpłynęła w 1969 r. Papież 
Franciszek 1 grudnia 2016 r. polecił Kongre-
gacji Spraw Kanonizacyjnych opublikowanie 
dekretu o heroiczności cnót służebnicy Bożej 
s. Leonii Nastał. Od beatyfikacji dzieli s. Le-
onię już tylko – i aż – uznanie cudu za jej przy-
czyną.

S. Leonia patronką
pragnących mieć niemowlę

Przy krypcie s. Leonii modli się wiele par, 
które nie mogą mieć dzieci. Po jakimś czasie 
wracają, by podziękować za cud poczęcia i 
narodzin. Niemowlęctwo Jezusa, którym p
rzez całe życie zachwycała się s. Leonia, 
owocuje w narodzinach kolejnych niemowląt.
„Żebym tak robiła, żeby nikt nie wiedział, tylko 
Ty...” – szeptała Jezusowi przez lata. I Niemo-
wlak z Betlejem to pragnienie przyjął. I może 
być tak, że dopóki sam Bóg nie zwolni Leonii 
z tego pokornego pragnienia, to o cudzie za 
jej wstawiennictwem nigdy się nie dowiemy. 
Bo będzie o tym wiedział tylko On... A niemo-
wlęta nikomu nic nie mówią, prawda?

Agnieszka Bugała
Niedziela Ogólnopolska 52/2016, str. 10-12

800 lat temu powstała pierwsza szopka bożonarodzeniowa. 
Skąd wzięła się ta tradycja?

  W 1223 roku, we włoskim Greccio, św. Franciszek po raz pierwszy postanowił „odtwo-
rzyć” grotę Narodzenia Jezusa w Betlejem. Wraz z prostymi ludźmi z okolicy przygoto-
wał pierwszą, żywą szopkę. Dlaczego to zrobił?
   Jak pisze zakonnik i kronikarz, Tomasz z Celano (1190-1260), w dzikim krajobrazie 
Monte Lacerone, „biedaczyna z Asyżu” pragnął „przynajmniej jeden jedyny raz ujrzeć na 
własne oczy narodziny Bożej dzieciny”. To musiało być niemal ekstatyczne nocne świę-
towanie, które Franciszek z Asyżu zorganizował w nocy 25 grudnia 1223 roku w pobliżu 
górskiej wioski Greccio. Pierwsza udokumentowana uroczystość jasełkowa została tak 
opisana: „Mężczyźni i kobiety z tego regionu przygotowali świece i pochodnie najlepiej jak 
potrafili z radosnymi sercami, aby oświetlić tę noc, która rozświetliła wszystkie dni i lata 
błyszczącymi gwiazdami” – napisał Tomasz z Celano.
  Tomasz z Celano zaznaczył, że to święto było długo pielęgnowanym projektem 40-let-
niego Franciszka. Izolując się od społeczeństwa, wraz ze swoimi podobnie myślącymi 
towarzyszami, prowadził pobożne życie, które spełniało radykalne wymagania Ewangelii. 
W czasach, gdy Kościół jest bogatszy i potężniejszy niż kiedykolwiek wcześniej, później-
szy święty chciał przekazać przesłanie Jezusa z Nazaretu w konkretny sposób, działający 
na zmysły. 
   Nikomu nie przeszkadzało, że  w tej pierwszej uroczystości jasełkowej nie było Maryi i 
Józefa. Uczestniczyli w niej matki i ojcowie, biedni pasterze. Dla nich ważniejsza była wia-
ra w rzeczywistą obecność Chrystusa podczas tej niezwykłej masowej uroczystości. W 
grocie, w której odbywała się uroczystość Narodzenia Pańskiego, malowidło ścienne 
przedstawia Dzieciątko w żłobie, ołtarz z chlebem i winem oraz klęczącego przed nim św. 
Franciszka. cd. na stronie 4

 Jutro Boże Narodzenie

Od 1851 r. berlińskie gazety informowały, 
kiedy upragniony towar przyjedzie na dwo-
rzec. Pod koniec XIX wieku zwyczaj stawia-
nia choinek w domach w okresie Bożego 
Narodzenia rozpowszechnił się w Niem-
czech i natychmiast przeniósł się do innych 
krajów, m.in. do Polski. Kościoły przestały 
stawiać opór tej tradycji i również włączyły 
choinkę do swojej tradycji świątecznej.

Choinki w Polsce
   W Polsce zwyczaj przybierania izby w wigi-
lię Bożego Narodzenia znany był od bardzo 
dawna jako zawieszanie podłaźniczki i sadu 
oraz ustawianie snopów zboża; podłaźniczka 
to choinka z uciętym wierzchołkiem, przybra-
na jabłkami i orzechami i zawieszana nad 
drzwiami sieni, w domu stawiana w kącie 
tzw. czarnej izby, przed obrazami oraz 
w oborze. Była symbolem życiodajnej siły 
słońca, ochroną domu i mieszkańców od 
złych mocy i uroków. W niektórych okolicach 
w Wigilię zawieszano "sad" – krążek wyple-
ciony ze słomy z ażurową kulą, czyli "świa-
tem" w środku. Koło i kulę, będące elemen-
tami "sadów", uważano za symbole wieczno-
ści i porządku w kosmosie. 

ts
www.niedziela.pl

Modlitwa za wstawiennictwem 
Sługi Bożej S. Leonii Marii Nastał:
Boże, który hojnie nagradzasz pokładaną 
w Tobie ufność, użycz mi za pośrednic-
twem s. Marii Leonii, niezachwianej Służe-
bnicy Twojej i Twojej Niepokalanej Matki 
upragnionych łask….. ,ją zaś racz ozdobić 
koroną chwały, by nas prowadziła do umiło-
wania Ciebie ponad wszystko i Niepokala-
nej Dziewicy jako naszej najukochańszej 
Matki. Amen.
Ojcze nasz... Zdrowaś Maryjo... Chwała 
Ojcu...
Wiadomość o otrzymanych łaskach można przesłać 
na adres:
Zgromadzenie Sióstr Służebniczek N. M. P.
Stara Wieś 460, 36-200 Brzozów, skr. poczt. 66

http://www.niedziela.pl
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Msza Święta w intencji wynagradzającej 
Bożemu Sercu. Po Mszy Świętej 
nabożeństwo pierwszopiątkowe 

prowadzone przez Wspólnotę Odnowy 
w Duchu Świętym wraz z kapłanem.    

   Gdy w rodzinie rodzi się dziecko, wieść szybko się rozchodzi. Babcie i dziadkowie chcą 
zobaczyć wnuka, bliższe i dalsze ciocie dzwonią        z gratulacjami – urywają się telefony, 
pierwsze zdjęcia krążą w mailach, zachwytom nie ma końca. Gdy w Betlejem urodziło się 
Dziecko, było bardzo cicho i zimno. Nikt nie ogłosił tej nowiny sąsiadom. Osioł w stajni nisko 
zwiesił głowę – nie śmiał oczu podnieść na Wszechmogącego. Św. Józef gładził Żonę po 
policzku i patrzył na Tego, którego tuliła Matka Boga. Całe Niebo drżało ze wzruszenia i 
obawy: Stwórca zstąpił na ziemię i śpi w ramionach Matki... Czy to się mieści w głowie?

  Przyzwyczailiśmy się do świąt Bożego Naro-
dzenia – choinki, prezentów, życzeń i Pasterki 
o północy. Przyzwyczailiśmy się do białego
opłatka. Nawet modlitwa przed wigilijną kolacją
może być już tylko tradycyjnym gestem,
Ewangelia może stanąć w równym rzędzie z       
uświęconym tradycją pustym talerzem.

„Człowiekiem stałem się 
z miłości...”

   Rozpędzeni przez święta możemy nie usły-
szeć kwilącego na rękach Matki Jezusa... A je-
dnak w Betlejem wszystko wydarzyło się na-
prawdę. I wszystko, co się wydarzyło, przecho-
dzi ludzkie pojęcie. Bóg, Stwórca wszechrze-
czy, decyduje się przyjąć ludzkie ciało. I rodzi 
się nagi, bezbronny, niemy. Całkowicie zależny 
od ludzi. Zdany na nich tak jak każde niemo-
wlę. „Jezus – Niemowlę z miłości stał się nie-
mową, by nie rzec i słowa o tym, co cierpi Jego 
Serce. Słodycz, pogoda są rozlane na Jego 
niemowlęcym obliczu. Pozwala się wziąć na 
ręce pastuszkom, Mędrcom, darzy ich uśmie-
chem i pełnym miłości spojrzeniem” – mówił    
o sobie Jezus do s. Leonii Nastał w 1935 r.      
w Poznaniu, przygotowując ją do odkrycia pier-
wszego etapu swojej obecności na ziemi jako
człowieka.

 Niemowlęctwo Jezusa to nie tylko gipsowa 
figurka pod słomianą strzechą szopki. To Bos-
kość – ta sama, co na Kalwarii, na krzyżu i        
w złocistej monstrancji. Niemowlę z Betlejem 
można adorować w identyczny sposób, z tą 
samą ciszą serca, z którą przyklękamy przed 
eucharystycznym Jezusem wystawionym na 
ołtarzu. I z tą samą czułą delikatnością, z którą 
zachwycamy się małym, ludzkim dzieckiem. 
„Czy jest na ziemi życie bardziej pozornie bier-
ne niż życie Jezusa w Eucharystii? A jednak 
jest to życie najistotniejsze. Jeżeli wejdziesz na 
drogę niemowlęctwa, upodobnisz się najbar-
dziej do Jezusa w Hostii – do Niemowlęcia 
Bożego w żłóbku” – mówił Jezus s. Leonii.

Niemowlęctwo Jezusa 
to droga dla duszy

   „Pójdźcie do Niemowlęcia Jezusa... – prosił 
Bóg przez s. Leonię. – Jestem cały dla was...”. 
Zależało Mu na tym, byśmy odkryli Jego Bos-
kość w ciele małego dziecka, którym zdecydo-
wał się być, ryzykując wszystko. „Pragnę, abyś 
w szczególniejszy sposób ukochała moje nie-
mowlęctwo. Każdy okres mojego życia ma 
wartość nieskończoną, Boską. Ten sam Jezus 
jest wiekuiście w chwale u Ojca, ten sam – jako 
niemowlę kwili w żłobie betlejemskim, ten sam 
naucza, ten sam umiera, zmartwychwstaje i ży-
je chwalebnym i sakramentalnym życiem. Słu-
ga moja, Teresa od Dzieciątka Jezus, doszła 
do doskonałości drogą dziecięctwa duchowe-
go. Postąp o jeden szczebel wyżej, a raczej
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Niemowlak z Betlejem
W tym roku mamy najkrótszy Adwent, bo Boże Narodzenie jest w poniedziałek. Czy udało Ci się z jednej strony oczekiwać na przyjście 

Pana, ale też odkrywać Jego obecność tu i teraz. Czekam, bo oczekiwanie mówi o pewnym braku, o tym, że ciągle zbyt mało jest Boga w moim 
życiu, że chcę Go bardziej i coraz bardziej Go potrzebuję, aby życie miało sens.

Choinka – nieodłączny element Świąt Bożego Narodzenia.
"Rajskie drzewa"

Jako "rajskie drzewa" spotykało się w śred-
niowieczu grusze i jabłonie, które musiały za-
kwitnąć do "rajskich gier" obchodzonych 
głównie w regionie alpejskim 24 grudnia. Za-
wieszano na nich jabłka i opłatki. Te pier-
wsze przypominały o grzechu pierworodnym 
popełnionym w Raju, drugie – o zbawieniu 
człowieka przez Jezusa Chrystusa. Drzew-
ka, czyli "raje", ustawiano też w przed-
sionkach niektórych kościołów w czasie Ad-
wentu. Choinki usunięte z kościołów stawia-
no potem w katolickich domach przy szopce.

Na początku XVII w. choinka znalazła się     
w ikonografii św. Krzysztofa: podczas gdy 
święty przeprawiał się przez rzekę z Dzie-
ciątkiem Jezus na ramionach, laska, na któ-
rej się opierał, zamieniła się w drzewo darów. 
Na jego gałęziach zawisły ozdoby, ale też 
szynka i kurczę. Mimo tego ludowego połą-
czenia z chrześcijaństwem, Kościół zdecydo-
wanie sprzeciwiał się tradycji choinek. W 
1654 r. przeciwko złemu zwyczajowi wypo-
wiadał się kaznodzieja w katedrze w Stras-
burgu.

Do rozpowszechnienia zwyczaju przyoz-
dabiania choinek na Boże Narodzenie przy-
czynili się kolejarze niemieccy. Chłopi z gór 
Harzu i z Turyngii wycinali choinki do ozda-
biania świątecznych bazarów w miastach. .

Zielone drzewka

Już Rzymianie ozdabiali swoje domy wiecz-
nie zielonymi roślinami, np. jemiołą, blusz-
czem, wawrzynem, gdy przygotowywali się do
obchodów przypadających w dniach 17-24 
grudnia Saturnaliów, czyli święta boga urodza-
ju - Saturna. Już wtedy odbywały się procesje
ze światłem i obdarowywanie siebie nawzajem
prezentami.

Germanie w porze zimowej zawieszali zielo-
ne gałęzie jodłowe na drzwiach wejściowych,
w stajni i pod sufitem w pomieszczeniach mie-
szkalnych. Wierzono, że ostre szpilki jodłowe 
chronią przed złymi duchami, piorunem i cho-
robami. Zwyczaj ten pielęgnowano jeszcze 
długo, i to nawet w czasach, gdy chrześcijań-
stwo od dawna było już obecne w Europie.     
Zimą, gdy przyroda nie dawała człowiekowi 
żadnego pożywienia, zielone gałązki przyno-
siły nadzieję na nadejście wiosny.

W średniowieczu ozdabiano i wystawiano 
drzewka np. podczas świąt rycerskich, ale tyl-
ko podczas imprez publicznych i poza pomie-
szczeniami mieszkalnymi. Jednym z takich 
świątecznych drzewek była niegdyś również 
choinka.

Choinka Bożonarodzeniowa

Zwyczaj stawiania drzewka wigilijnego przy-
jął się w XV w. w Niemczech; choinka przy-
ozdobiona gwiazdami i świecami pojawia się 
już na sztychu Lucasa Cranacha Starszego      
w 1501 r., przybrana w świece – w 1621 r.      
w żłóbku kościoła w Neustift w Tyrolu Połud-
niowym.

Najstarsze pisemne świadectwo o ozdobio-
nym na Boże Narodzenie drzewku pochodzi    
z 1419 r. Wtedy to bractwo czeladników pie-
karskich z Fryburga ustawiło choinkę w szpi-
talu św. Ducha, ozdabiając ją jabłkami, grusz-
kami, opłatkami, piernikami, złotym szychem, 
pomalowanymi orzechami i zabawkami z pa-
pieru. Od XVI w. zwyczaj ten rozpowszechnił 
się wśród cechów i stowarzyszeń w miastach, 
a także w domach starców i szpitalach.

Zwyczaj ustawiania ozdobionej choinki praw-
dopodobnie tak się spodobał, że już w śred-
niowieczu groziło to "wymieraniem lasów". I 
tak np. miasto Fryburg zabroniło w 1554 r. wy-
cinania choinek "pod karą 10 szylingów". 
Sześć lat później w jednym z miast Alzacji wy-
dano rozporządzenie, że żaden obywatel nie 
może wycinać w lesie przed Bożym 
Narodzeniem choinek, które są większe niż 
sześć stóp, czyli ok. 2 m. Choinkę ustawiano 
tam, gdzie świętowano Boże Narodzenie, a 
dzieci mogły do Trzech Króli zjadać 
zawieszone na niej łakocie.

zstąp o jeden stopień niżej, do niemowlęctwa 
duchowego – prosił Jezus. – Leonio, niemo-
wlęctwo duchowe nie polega na tym, by wię-
kszą część doby przesypiać, jak to czyni nie-
mowlę ludzkie, ale na tym, by przez łaskę na-
być cech nadprzyrodzonych, które w niemo-
wlęciu są naturalne. Na twarzyczce niemo-
wlęcia nie można dojrzeć żadnych rysów nie-
szczerości. I dusza – niemowlę duchowe, ma 
być szczera wobec Boga, otoczenia, wobec 
siebie samej. Ilekroć spoglądasz w moje 
oczy, gdy jako Niemowlę patrzę na ciebie, 
wiedz, że spoglądam na ciebie tymi samymi, 
co z krzyża oczyma. W Niemowlęciu uwiel-
biaj Ukrzyżowanego, w Ukrzyżowanym 
kochaj Niemowlę Boże. Ja zawsze z miłością 
przyjmę twoje uwielbienia”.

Na kolanach w stajni
  W 1938 r., w czasie świąt Bożego Narodze-
nia, Jezus zaprosił s. Leonię Nastał do stajni, 
miejsca swoich narodzin. „Była czyściutko 
umieciona – zapisała Leonia w «Dzienniku 
duchowym» – św. Józef spał, a Maryja klę-
czała pełna zachwytu miłości”. Leonia wpa-
trywała się w Nią z rosnącą wciąż radością i 
myślała: jesteś szczęśliwa, szczęśliwsza od 
wszystkich matek ziemskich, od królowych i 
księżniczek, choć one w pałacach, a Ty   
w stajni, wśród dwojga bydląt. Z jej serca 
wyrwało się pytanie: „Więc to stajnia dla Twe-
go majestatu w chwili narodzenia? O, jakbym 
chciała dać Ci złotą kolebkę, najpiękniejsze 
mieszkanie, najwygodniejsze posłanie. Jezus 
zapłakał... Widziałam, że Boże Dziecię ma 
świadomość, że samo wybrało stajenkę na 
miejsce swojego narodzenia. Zbliżyłam się na 
klęczkach i ucałowałam nóżki i rączki Jezusa 
– piękne, bieluchne i przedziwnie miłe”.

Skąd się wzięła s. Leonia?
S. Leonia Maria Nastał urodziła się 8 listo-

pada 1903 r. w Starej Wsi na Podkarpaciu. 
Maria od wczesnego dzieciństwa nosiła w so-
bie pragnienie wstąpienia do zakonu. W och-
ronce prowadzonej przy kościele przez sio-
stry służebniczki spytano ją kiedyś, kim chce 
zostać. „Żakonnicą” – odpowiedziała z dzie-
cięcą jeszcze wadą wymowy. Ale to nie było 
takie proste. W 1919 r. po ukończeniu klasy 
szóstej poprosiła co prawda o przyjęcie do 
Zgromadzenia Sióstr Służebniczek w Starej 
Wsi i została przyjęta, ale ojciec kategory-
cznie się temu sprzeciwił. Maria miała wtedy 
16 lat. Maria modliła się gorąco, prosiła Jezu-
sa o cud przemiany serca ojca i czekała. I oto 
stała się rzecz niezwykła. W 1922 r. urodziło 
się u Nastałów 5. dziecko (dwoje zmarło         
w niemowlęctwie) – Staś. Ojciec tak bardzo 
ucieszył się z narodzin syna, że dużo łatwiej 
przyjął powracające pytanie córki o możli-
wość wstąpienia do zakonu. Wreszcie nie-
spodziewanie zgodził się i 31 grudnia 1925 r.

od 1935 r. z nakazu Jezusa i za pozwoleniem 
spowiednika – ks. Kazimierza Schmelzera 
spisywała swoje przeżycia duchowe i 
rozmowy z Bogiem. Z tych zapisków powstał 
„Dziennik duchowy”, na który składa się 8 
zeszytów, czyli łącznie aż 702 strony 
rękopisu. Jest on zapisem zwierzeń Jezusa, 
Jego wskazówek, próśb i czułych, pełnych 
miłości tęsknot za człowiekiem. Niektórzy 
badacze twierdzą, że „Dziennik duchowy” s. 
Leonii to dialog podobny do tego, który 
prowadziła s. Faustyna z Jezusem. Faustynie 
odsłonił oblicze swego miłosierdzia, a Leonię 
wprowadził w tajemnicę niemowlęctwa. 
„Leoniu, Ja przed tobą odchylę rąbek nieba, 
byś go odtworzyła w swoich pismach, a przez 
to dała wielu duszom obraz szczęścia duszy 
zjednoczonej z Bogiem w miłości i przez 
miłość” – mówił Jezus.

Leonia była święta

   Zmarła 10 stycznia 1940 r., ale od razu zo-
stała otoczona kultem współsióstr i mieszkań-
ców Starej Wsi. Prośba o wszczęcie procesu 
beatyfikacyjnego wpłynęła w 1969 r. Papież 
Franciszek 1 grudnia 2016 r. polecił Kongre-
gacji Spraw Kanonizacyjnych opublikowanie 
dekretu o heroiczności cnót służebnicy Bożej 
s. Leonii Nastał. Od beatyfikacji dzieli s. Le-
onię już tylko – i aż – uznanie cudu za jej przy-
czyną.

S. Leonia patronką
pragnących mieć niemowlę

   Przy krypcie s. Leonii modli się wiele par, 
które nie mogą mieć dzieci. Po jakimś czasie 
wracają, by podziękować za cud poczęcia i 
narodzin. Niemowlęctwo Jezusa, którym p     
rzez całe życie zachwycała się s. Leonia, 
owocuje w narodzinach kolejnych niemowląt.
„Żebym tak robiła, żeby nikt nie wiedział, tylko 
Ty...” – szeptała Jezusowi przez lata. I Niemo-
wlak z Betlejem to pragnienie przyjął. I może 
być tak, że dopóki sam Bóg nie zwolni Leonii 
z tego pokornego pragnienia, to o cudzie za 
jej wstawiennictwem nigdy się nie dowiemy. 
Bo będzie o tym wiedział tylko On... A niemo-
wlęta nikomu nic nie mówią, prawda?

Agnieszka Bugała
Niedziela Ogólnopolska 52/2016, str. 10-12

800 lat temu powstała pierwsza szopka bożonarodzeniowa. 
Skąd wzięła się ta tradycja?

W 1223 roku, we włoskim Greccio, św. Franciszek po raz pierwszy postanowił „odtwo-
rzyć” grotę Narodzenia Jezusa w Betlejem. Wraz z prostymi ludźmi z okolicy przygoto-
wał pierwszą, żywą szopkę. Dlaczego to zrobił?

Jak pisze zakonnik i kronikarz, Tomasz z Celano (1190-1260), w dzikim krajobrazie 
Monte Lacerone, „biedaczyna z Asyżu” pragnął „przynajmniej jeden jedyny raz ujrzeć na 
własne oczy narodziny Bożej dzieciny”. To musiało być niemal ekstatyczne nocne świę-
towanie, które Franciszek z Asyżu zorganizował w nocy 25 grudnia 1223 roku w pobliżu 
górskiej wioski Greccio. Pierwsza udokumentowana uroczystość jasełkowa została tak 
opisana: „Mężczyźni i kobiety z tego regionu przygotowali świece i pochodnie najlepiej jak 
potrafili z radosnymi sercami, aby oświetlić tę noc, która rozświetliła wszystkie dni i lata 
błyszczącymi gwiazdami” – napisał Tomasz z Celano.

Tomasz z Celano zaznaczył, że to święto było długo pielęgnowanym projektem 40-let-
niego Franciszka. Izolując się od społeczeństwa, wraz ze swoimi podobnie myślącymi 
towarzyszami, prowadził pobożne życie, które spełniało radykalne wymagania Ewangelii. 
W czasach, gdy Kościół jest bogatszy i potężniejszy niż kiedykolwiek wcześniej, później-
szy święty chciał przekazać przesłanie Jezusa z Nazaretu w konkretny sposób, działający 
na zmysły. 

Nikomu nie przeszkadzało, że w tej pierwszej uroczystości jasełkowej nie było Maryi i 
Józefa. Uczestniczyli w niej matki i ojcowie, biedni pasterze. Dla nich ważniejsza była wia-
ra w rzeczywistą obecność Chrystusa podczas tej niezwykłej masowej uroczystości. W 
grocie, w której odbywała się uroczystość Narodzenia Pańskiego, malowidło ścienne 
przedstawia Dzieciątko w żłobie, ołtarz z chlebem i winem oraz klęczącego przed nim św. 
Franciszka. cd. na stronie 4

Jutro Boże Narodzenie

Od 1851 r. berlińskie gazety informowały, 
kiedy upragniony towar przyjedzie na dwo-
rzec. Pod koniec XIX wieku zwyczaj stawia-
nia choinek w domach w okresie Bożego 
Narodzenia rozpowszechnił się w Niem-
czech i natychmiast przeniósł się do innych 
krajów, m.in. do Polski. Kościoły przestały 
stawiać opór tej tradycji i również włączyły 
choinkę do swojej tradycji świątecznej.

Choinki w Polsce
W Polsce zwyczaj przybierania izby w wigi-

lię Bożego Narodzenia znany był od bardzo 
dawna jako zawieszanie podłaźniczki i sadu 
oraz ustawianie snopów zboża; podłaźniczka 
to choinka z uciętym wierzchołkiem, przybra-
na jabłkami i orzechami i zawieszana nad 
drzwiami sieni, w domu stawiana w kącie 
tzw. czarnej izby, przed obrazami oraz 
w oborze. Była symbolem życiodajnej siły 
słońca, ochroną domu i mieszkańców od 
złych mocy i uroków. W niektórych okolicach 
w Wigilię zawieszano "sad" – krążek wyple-
ciony ze słomy z ażurową kulą, czyli "świa-
tem" w środku. Koło i kulę, będące elemen-
tami "sadów", uważano za symbole wieczno-
ści i porządku w kosmosie. 

ts
www.niedziela.pl

Modlitwa za wstawiennictwem 
Sługi Bożej S. Leonii Marii Nastał:
Boże, który hojnie nagradzasz pokładaną 
w Tobie ufność, użycz mi za pośrednic-
twem s. Marii Leonii, niezachwianej Służe-
bnicy Twojej i Twojej Niepokalanej Matki 
upragnionych łask….. ,ją zaś racz ozdobić 
koroną chwały, by nas prowadziła do umiło-
wania Ciebie ponad wszystko i Niepokala-
nej Dziewicy jako naszej najukochańszej 
Matki. Amen.
Ojcze nasz... Zdrowaś Maryjo... Chwała 
Ojcu...
Wiadomość o otrzymanych łaskach można przesłać 
na adres:
Zgromadzenie Sióstr Służebniczek N. M. P.
Stara Wieś 460, 36-200 Brzozów, skr. poczt. 66

http://www.niedziela.pl
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Wydawca: Fundacja Ecclesia Villanovensis

jak proroctwa, które się skończą, albo jak dar 
języków, który zniknie, lub jak wiedza, której 
zabraknie. Po części bowiem tylko poznajemy,
po części prorokujemy. Gdy zaś przyjdzie to, 
co jest doskonałe, zniknie to, co jest tylko 
częściowe. Gdy byłem dzieckiem, mówiłem 
jak dziecko, czułem jak dziecko, myślałem jak 
dziecko. Kiedy zaś stałem się mężem, wyzby-
łem się tego, co dziecięce. Teraz widzimy 
jakby w zwierciadle, niejasno; wtedy zaś 
(zobaczymy) twarzą w twarz: Teraz poznaję 
po części, wtedy zaś poznam tak, jak i zosta-
łem poznany. Tak więc trwają wiara, nadzieja, 
miłość – te trzy: z nich zaś największa jest
miłość.

L I T U R G I A S Ł O W A

Oto Słowo Pańskie
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Msze św. w dniu dzisiejszym sprawowane 
będą w następujących godz.: 7.00., 8.30., 
10.00., 11.30. Wszystkich parafian zapra-
szamy na Pasterkę o północy. Zachęcamy 
do zachowania tradycyjnego postu w Wi-
gilię i prosimy o urządzenie tradycyjnej 
wieczerzy wigilijnej.

W pierwszy dzień świąt Bożego Narodze-
nia, 25 grudnia, Msze św. sprawowane 
będą w następujących godz.: 8.30, 10.00., 
11.30., 13.00., 18.00. W pierwszy dzień 
świat nie będzie Mszy św. o godz. 7.00.  i 
20.00. W drugi dzień świąt, 26 grudnia, 
Msze św. sprawowane będą o godz. 
7.00., 8.30., 10.00., 11.30., 13.00. i 18.00. 
Nie bę-dzie Mszy św. o godz. 20.00.

Tradycyjnie w naszym kościele, w ostat-
nim dniu roku sprawowana jest Msza św. 
za zmarłych z naszej parafii i wszystkich 
pochowanych na naszym cmentarzu        
w ostatnim roku. W tym roku Mszę św. za 
naszych zmarłych sprawować będziemy        
w niedzielę, 31 grudnia o godz. 18.00. 
Zgłoszenia przyjmowane są w zakrystii i 
kancelarii parafialnej. 31 grudnia nie bę-
dzie nabożeństwa o godz. 17.00. i Mszy 
św. o godz. 20.00.

W poniedziałek, 1 stycznia, w święto 
Świętej Bożej Rodzicielki Msze św. spra-
wowane będą o godz. 8.30., 10.00., 
11.30., 13.00. i 18.00.

K O M E N T A R Z
Dawid był przekonany, że miejsce zamie-

szkania na ziemi Boga powinno być wyjątko-
we. Dlatego zrodziło się w nim godne prag-
nienie, wybudowania Panu świątyni. Jednak 
Dawid chciał je zrealizować na swoją ludzką 
miarę, tak jak potrafił. Nie był gotowy, aby 
przyjąć prawdę , którą miał nam objawić jego 
potomek. Prawdę o tym, że Boga nie może-
my wpisać w nasze układy i zależności, na-
dać mu godność według naszych wartości. 
Bóg wymyka się naszym oczekiwaniom. 
Może dlatego nie pozwolił Dawidowi dokoń-
czyć tego dzieła, aby pokazać, że domem 
Boga nie są świątynie budowane na wzór 
pięknych pałaców, ale codzienność kształto-
wana Miłością.

Czy zbudujesz mi dom? To pytanie Bóg 
stawia przed Maryją, aby stało się drogą i 
wezwaniem dla każdego z nas, jej dzieci. 
Maryja uczy nas przyjmować Boga, którego 
wielkość może nam się wymykać, ponieważ 
nie jest kształtowana naszą miarą skażoną 
grzechem. Jestem wezwany do tego, aby 
otworzyć się na Boga w tym, co jest mi dane 
dzisiaj, odpowiadając jak Maryja: "Niech mi 
się stanie według Twego Słowa".

Ks. Maciej Czapliński

Poświęcone opłatki i sianko na stół wigi-
lijny można nabyć przed kościołem po 
każdej Mszy św. Ofiary składane przy tej 
okazji przeznaczone są na sfinansowanie 
renowacji muru cmentarza.

Koła Żywego Różańca zapraszają na co-
dzienną modlitwę różańcową w grudniu     
w intencji: O Boże błogosławieństwo i 
opiekę Matki Bożej dla naszej parafii. 
Modlitwę w kościele prowadzą poszcze-
gólne grupy parafialne: w poniedziałek      
o godz. 16.30., we wtorek, środę i czwar-
tek o godz. 18.30., w piątek o godzinie
12.30., w sobotę o godz. 7.30.

Siostry katechetki zapraszają do wzięcia 
udziału w rodzinnym konkursie na najcie-
kawszą, własnoręcznie wykonaną bom-
bkę choinkową. Prace należy dostarczyć 
do kościoła najpóźniej do 24 grudnia. Kon-
kursowe bombki zostaną zawieszone jako 
dekoracja świąteczna na choince przy 
szopce w naszym kościele. Bombkę na-
leży podpisać nazwiskiem rodziny, która ją 
wykonała oraz dołączyć nr telefonu.  Roz-
strzygnięcie konkursu odbędzie się 7 sty-
cznia, podczas wspólnego kolędowania 
przy żłóbku, po Mszy św. o godz. 11.30. 
Serdecznie zapraszamy do wzięcia udzia-
łu w konkursie.

 5.
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PIERWSZE CZYTANIE 
2 Sm 7, 1-5. 8b-12. 14a. 16

Czytanie z Drugiej Księgi Samuela: Gdy król 
Dawid zamieszkał w swoim domu, a Pan po-
skromił dokoła wszystkich jego wrogów, rzekł 
król do proroka Natana: «Spójrz, ja miesz-
kam w pałacu cedrowym, a Arka Boża mies-
zka w namiocie». Natan powiedział do króla: 
«Uczyń wszystko, co zamierzasz w sercu, 
gdyż Pan jest z tobą». Lecz tej samej nocy 
Pan skierował do Natana następujące słowa: 
«Idź i powiedz mojemu słudze, Dawidowi: To 
mówi Pan: „Czy ty zbudujesz Mi dom na mie-
szkanie? Zabrałem cię z pastwiska spośród 
owiec, abyś był władcą nad ludem moim, nad 
Izraelem. I byłem z tobą wszędzie, dokąd się 
udałeś, wytraciłem przed tobą wszystkich 
twoich nieprzyjaciół. Dam ci sławę najwię-
kszych ludzi na ziemi. Wyznaczę miejsce 
mojemu ludowi, Izraelowi, i osadzę go tam, i 
będzie mieszkał na swoim miejscu, a nie po-
ruszy się więcej i ludzie nikczemni nie będą 
go już uciskać jak dawniej. Od czasu, kiedy 
ustanowiłem sędziów nad ludem moim izra-
elskim, obdarzyłem cię pokojem ze wszy-
stkimi wrogami. Tobie też Pan zapowiedział, 
że sam Pan dom ci zbuduje.

Jutro Boże Narodzenie . . . . .  . . . . . . . . 2
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DRUGIE CZYTANIE 
Rz 16, 25-27

Czytanie z Listu Świętego Pawła Apo-
stoła do Rzymian: Bracia: Temu, który 
ma moc utwierdzić was zgodnie          
z Ewangelią i moim głoszeniem Jezu-
sa Chrystusa, zgodnie z objawioną 
tajemnicą, dla dawnych wieków ukry-
tą, teraz jednak ujawnioną, a przez 
pisma prorockie na rozkaz odwieczne-
go Boga wszystkim narodom obwie-
szczoną, dla skłonienia ich do posłu-
szeństwa wierze, Bogu, który jedynie 
jest mądry, przez Jezusa Chrystusa, 
niech będzie chwała na wieki wieków! 
Amen.

Oto Słowo Boże

ŚPIEW PRZED EWANGELIĄ 
Łk 1,38 

Oto ja służebnica Pańska,
niech mi się stanie według słowa twego.

EWANGELIA 
Łk 1,26-38

Słowa Ewangelii według Świętego Łuka-
sza: Bóg posłał anioła Gabriela do miasta 
w Galilei, zwanego Nazaret, do dziewicy 
poślubionej mężowi imieniem Józef, z ro-
du Dawida; a dziewicy było na imię Ma-
ryja. Wszedłszy do Niej, Anioł rzekł: «Bądź 
pozdrowiona, łaski pełna, Pan z Tobą, bło-
gosławiona jesteś między niewiastami ». 
Ona zmieszała się na te słowa i rozważa-
ła, co by miało znaczyć to pozdrowienie. 
Lecz anioł rzekł do Niej: «Nie bój się, Ma-
ryjo, znalazłaś bowiem łaskę u Boga. Oto 
poczniesz i porodzisz Syna, któremu na-
dasz imię Jezus. Będzie on wielki i zosta-
nie nazwany Synem Najwyższego, a Pan 
Bóg da Mu tron Jego praojca, Dawida. 
Będzie panował nad domem Jakuba na 
wieki, a Jego panowaniu nie będzie koń-
ca». Na to Maryja rzekła do anioła: «Jakże 
się to stanie, skoro nie znam męża?» 
Anioł Jej odpowiedział: «Duch Święty 
zstąpi na Ciebie i moc Najwyższego 
okryje Cię cieniem. Dlatego też Święte, 
które się narodzi, będzie nazwane Synem 
Bożym. A oto również krewna Twoja, Elż-
bieta, poczęła w swej starości syna i jest 
już w szóstym miesiącu ta, którą miano za 
niepłodną. Dla Boga bowiem nie ma nic 
niemożliwego». Na to rzekła Maryja: «Oto 
ja służebnica Pańska, niech mi się stanie 
według słowa twego». Wtedy odszedł od 
Niej Anioł.

Oto słowo Pańskie

PSALM RESPONSORYJNY 
Ps 89 (88), 2-3. 4-5. 27 i 29

Na wieki będę sławił łaski Pana
O łaskach Pana będę śpiewał na wieki, Twą 
wierność będę głosił moimi ustami przez 
wszystkie pokolenia.
Albowiem powiedziałeś: 
«Na wieki ugruntowana jest łaska», 
utrwaliłeś swą wierność w niebiosach.

«Zawarłem przymierze z moim wybrańcem, 
przysiągłem mojemu słudze, Dawidowi: 
Twoje potomstwo utrwalę na wieki 
i tron twój umocnię na wszystkie pokolenia».

«On będzie wołał do Mnie: 
„Ty jesteś moim ojcem, 
moim Bogiem, opoką mojego zbawienia”. 
Na wieki zachowam dla niego łaskę 
i trwałe z nim będzie moje przymierze».

800 lat temu powstała pierwsza 
szopka bożonarodzeniowa. 

Ciąg dalszy ze strony 2

   Obchody wywarły wrażenie na ludziach, 
którzy tam byli. Z dalekosiężnymi konse-
kwencjami, które trwały przez wieki. Wkrótce 
potem w kościołach pojawiły się przedsta-
wienia narodzin Chrystusa. W trakcie katoli-
ckiej kontrreformacji, po Soborze Tryden-
ckim (1545-1563), pojawiły się ruchome 
szopki, które ustawiano tylko w okresie 
Bożego Naro-dzenia. „Twierdzami” tej 
pobożnej praktyki były Prowansja i Neapol.   
   Nawet dziś, w zlaicyzowanych społeczeń-
stwach Europy Zachodniej, bożonarodze-
niowe jasełka są często uczęszczanymi wy-
darzeniami kościelnymi. Dlatego też papież 
Franciszek „cudownemu znakowi żłóbka” 
poświęcił swój list apostolski „Admirabile 
signum”. Aby go podpisać, 1 grudnia 2019 r. 
imiennik świętego udał się osobiście do 
klasztoru franciszkanów w Greccio. „Nie jest 
ważne, jak się przedstawia żłóbek” – zaws-
ze tak samo lub każdego roku inaczej –
„ważne jest, że przemawia on do naszego 
życia”, zaznaczył papież. Tak jak tamtej gru-
dniowej nocy w 1223 roku.

 750 lat później mieszkańcy wioski posta-
nowili jeszcze raz ożywić tamto wydarzenie. 
Od 50 lat niewielka licząca ok. 1500 miesz-
kańców miejscowość odległa o 90 km od 
Rzymu, przez cały rok żyje „swoją” szopką. 
A każdego roku, od końca października, w 
przygotowaniach do przedstawień mię-dzy 
Wigilią i „Trzema Królami”, „w głównych 
rolach lub na zapleczu” uczestniczy co naj-
mniej jedna osoba z każdej rodziny.

 Na wieczorne przedstawienia do Greccio 
przyjeżdżają tłumnie mieszkańcy różnych 
regionów Włoch. Według franciszkanów, 
zwykle jest około 15 tysięcy gości, wśród 
nich głównie rodziny.
Fragmenty artykułu ze strony:
https://stacja7.pl/ze-swiata/800-lat-temu-powstala-
pierwsza-szopka-bozonarodzeniowa-skad-wziela-sie-
ta-tradycja/

Intencja Różańcowa 
Kół Żywego Różańca
od 10.12.2023 do 14.01.2024 r. 

Módlmy się o zdrowie dla Ojca Świętego
i o dar rozeznawania, i właściwego 
odczytywania znaków obecnego 
czasu w kierowaniu Kościołem.
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